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2  i  p ó ł  m i l i o n a  s t r a t

Olbrzymi peż?; fabryki w Łoczi
230 r o b o t n i k ó w  p o z b & w o n y t h  p r a c y

Ł Ó B £ ,  27. 6. —  W  nocy z 25 na 
26 Łódź i Ruda PaLjan icka zosta­
ły  zaalarm owane przeraź 1 i werp; 
sygnałam i syren fabrycznych. 
Równocześnie w stronę ul. R ey­
monta w  niezwykłym  pospiechu 
pędziły samochody wszystkich od ­
działów  straży ogniowej. Jak się 
okazało, w  \i ie łk ie j, a bryce - fa r- 
biarni i wykończalni jedwabiu, t. 
zw. ,.P ie rw sze j"  wybuchł niebez­
pieczny pożar. Ogrom ną lunę w i­
dać było ju ż zda lęka z szosy Pa ­
bian ickiej, płonące zakłady prze­
m ysłowe znajdu ją się bowiem u 
zbiegu szosy pab ian ick iej i ul. 
Staszyca zajm ując znaczną prze­
strzeń. P rzed  zabudowaniam i fa ­
bryki zebrały się tłumy ludzi, 
p rzygląda jące się pożarow i. K o r­
dony p o lic ji m usiały otoczyć te­

ren pożaru, ażeby rosnący ciągle 
tłum nie utrudniał akcji ratunko­
wej. Oprócz straży łódzkiej na 
m iejsce pożaru nadjechały od­
działy strażackie straży ognio­
wej z Pabjan ic. Rudy i okolicz­
nych wiosek.

Fabryka mieści się w partero­
wych i jednopiętrowych ducij li­
kach, stojących w  głębi wąskiego 
dziedzińca fabrycznego. Zaraz za 
bramą na szerszym nieco placu 
stoi komin kotłowni, a w od legło­
ści 200 m. od palących się budj n- 
kęw wznosi się nowa hala ma­
szyn.

Ogień wybuchł z nieustalonej 
narazie przyczyny w7 suszarni. Ro 
botnicy zauważyli płom ienie wow 
czas, gdy pożar przybrał ju ż tak 
w ielk ie rozm iary, żc nie było mo-

Wypożyczone wagony kolejki
s p o w o d o w a ł y  k a ta s t ro fę

Na kole jce G rójeck iej pod 
Chyliczkam i w ydarzy ła  się kata­
strofa, N io jdk i S tan isław  K ota r­
ski, dozorca toru na tym odcin­
ku. u lega jąc prośbom stróża pry 
watnej w illi Jerzego Garbowia- 
ka, w ypożyczył mu dwa małe w a­
goniki. S tróż używał wagonów 
do w yw ożen ia  śmieci.

Teren  pod Chyliczkam i jes t fa  
lis ty  tak, że na n iektórych odcin­
kach w agon ik i popychane ręką 
Garbowiaka rozw ija ły  nawet 
dość znaczną szybkość. Podczas 
m anipulowania wagonam i pod 
koła dostało się dwoje dzieci, któ 
re u leg ły  ciężkim  przygnicce- 
niom Garbowiak tłumaczył się,

że dzieci baw ily się na torze za 
górą i kiedy wagonik znalazł się 
u szczytu i zaczął staczać po po 
th y łośti było ju ż zapóźno, ażeby 
go zatrzym ać. Pomimo takicn 
tłumaczeń Garbow iak oraz K otar 
ski pociągn ięci zostali do odpo 
w icdzia lnosci karnej za nieumyśl 
ne spowodowanie wypadku.

Sąd O kręgowy uniew innił Gar­
bowiaka, skazał natom iast dozor­
cę kolejowego Kotarskiego, na 
cztery m iesiące aresztu za to, że 
bez w iedzy dyrekcji w ypożyczył 
wagony osobie, n ienalcżącej do 
personelu technicznego i w ten 
sposób sta’ się głównym  sprawcą 
nieszczęścia.

C h a ł u p n i c y  o p u ś c i l i  a i s s i e c r k o
Uciekafac przed uiżądam skarbowym

ŁÓDŹ, 27. 6. Na teren ie niektó­
rych m iasteczek w oj. łódzkiego 
w ystąp iło  zjaw isko masowej em i­
g ra c ji przem ysłu i handlu kon­
fekcy jnego .

I tak w  Błaszczach, gdzie zna j­
d ow a ć  się 100 rodzin chalupni 
c„ych, w  okresie ostatnim  w szy­
scy bez wyjątku  chałupnicy, w y­
rab ia jący kon fekcję w yem igrow a­
li z m iasteczka do Kalisza, W ie ­
lunia, badź Częstochowy.

Przyczyny  te j em igracji z

B łaszez są charakterystyczne. Jak 
się okazuje, bezpośrednim powo­
dem ucieczki z B laszez jest w ie l­
ki nacisk podatkowy urzędu skar­
bowego Nacisk ten spowodował 
ruinę w iciu chałupników7 i groził 
klęską pozostałym. U ciek in ierzy 
z B iaszcz mają nadzieję, że w 
Częstochowie, czy W' Kaliszu  na­
cisk ten będzie m niejszy i będzie 
można znaleźć tam znośniejsze 
warunki egzystencji.

LokaTorzy bronili się siekierami
p r z e d  p o w t ó r n ą  e k s m i s j ą

P O Z N A Ń , 27. 6. W  m iejscow o­
ści P o lw ica  wydarzyło się krw a­
we za jście przy  usuwaniu rodziny 
K ra jew sk ich  z m ieszkania, z któ­
rego K ra jew scy  zostali w  dniu 
poprzednim  eksm itowani, a do 
którego bezprawnie następnie 
w targnęli.

Gdy urzędnik począł usuwać u- 
rządzen ie K rajew skich , rodzina 
K ra jew sk ich  znienacka rzuciła 
się na asystu jących p rzy  te j czyn­
ności: komendanta post. p. p. Ja­
skulskiego i post. Łakomego z 
Zaniem yśla, zadając im uderze­
nia siekieram i i m łotkami. Post. 
Łakomy, w ydarłszy  się z rąk na­
pastników, w yb ieg ł przed dom, 
skąd przez okno począł ostrze li­
wać K ra jew skich , k tórzy rów nież 
poczęli strze lać do niego z rcwol- 
weru

Przy  zajściu  tem, ostatecznie 
przez po lic ję  zlikw idowanem . od­
nieśli rany: przodownik Jaskul­
ski, st post. Łakomy, oboje Kra-

wy o um iejscowieniu go wlasnc- 
mi silam i. W  oliw ili, gdy straż 
ogniowa prz-była  na miej-sce, nu- 
N nki suszarni, wykończalni i fa r  
biarni stały ju ż całe w7 płom ie­
niach. Ocl czasu do czasu rozlegał 
się huk walących się sufitów7. W  
pewnej chw7ili ogień przerzucił 
się na halę maszyn gdzie za ją ł 
się dach, to też wysiłk i akcji ra- 
łunkowej skoncetrowały się przc­
dewszystkiem  na ocaleniu po­
m ieszczenia maszyn. W alka z po­
żarem trw ała  do godziny 6 rano i 
dopiero o tej porze udało się po­
żar zlokalizować.

Sytuacja w  czasie pożaru była 
bardzo groźna, ponieważ w  odle 
głości zaledw ie kilkunastu me­
trów  znajdu ją się składy, m iesz­
czące m ateria ły  wybuchowe. Stra 
żacy z narażeniem życia zdołali 
je  usunąć. S traty wywołane poża­
rem sięga ją  2 i pół m iljona zło­
tych, fabr. ka jednak żadnych 
strat nie poniesie, ponieważ była 
ubezpieczona na taką samą sunie, 
na jaką oceniają straty. Wskutek 
spłonięcia fab iyk i 220 robotni­
ków pozostało pozbawionych pra­
cy. Zw róc ili się oni do zarządu 
fabryki o zatrudnienie ich w od­
działach, które nie ucierpiały w 
czasie pożaru. W najbliższych 
dniach fabryka rozpoczyna odbu­
dowę zniszczonych budj lików.

ABC SPORTOWE

E f a p i a k  J ó z e f

Prow adzi w  wyścigu tlo m orza
Mczorai rano z Gołedzinowa pod 

Warszawą wystartowało 44 zawodni 
ków do wyścigu kolarskiego do pol­
skiego morza. Sprzyjający wiatr po­
zwala, mimo zlej szos> pod Warsza­
wą, rozwinąć bardzo mocne tempo, 
wynoszące ponad 40 kim. na godzi­
nę. Ka 8-ym kilometrze za Warsza­
wą Sobol z AKS przebija gumę. Po 
kilku metrach los Sobola podziel i 
Igo z WTC. Do Nowego Dworu za­
wodnicy przybj li mniej więcej po 51 
minutach, osiągajc przeciętnie 36 
kim ną godzinę, Czołówkę tworzyli: 
Kiełbasa, emigranci: Napierała i
praczyk, Michalak, Domański, Ka 
piak Józef i Olecki.

Za Nowym Dworem Kapiak Jozef, 
widząc, że starszego brata niema, 
pozostaje w tyle, aby mu ewentual­
nie pomóc, ale nie doczekawszy się 
go, inicjuje ucieczkę, rozciągając 
stawkę kolarzy na małe grupki. Pod 
Płońskiem dochodzi do drugiej gru­
py, z ktOrą jedzie około 5 kim. W 
Płońsku po zlej drodze dochodzi do 
grupy pierwszej Za riońskiem Ka­
piak pięknym finiszem mija czołów­
ko, która nie spodziewała się zupeł­
nie pogoni Tempo wyścigu wzrasta 
do 40 kim. na godzinę. Odpadają, 
nie mogąc wytrzymać temna: Pra­
czyk i na 9 kim. przed Ciechanowem 
Michalak, którego zlapaiy kurcze. 
Do Ciechanowa, po 3 godz. 25 min. 
wpadają Kapiak, Nap,erała i K ieł­
basa. Za Ciechanowem Kapiak

wzmacnia tempo i ucieka. Po 5 kim. 
uzyskał on przewagę 1 kim. nad Kieł 
basa i Napierała. Do Mławy Kapiak 
przybył też jako pierwszy7, w czasie 
4:57:25.

2) Napierała (em :g>-ucj„ francus­
ka) 5:01:47. /

3) Kiełbasa tFort Bema) 5:01:47 2
4) Galeja JII.C.P. Poznań) 5:06:20.
5) Bober (Orkan) 5:06:20,2.

-------------- o O o

6) Lipiński (Skoda) 5:06:44.
7) Jamroga (Strzelec Grudziądz) 

5:07:18.

8) Odartus (Ł. K. S.) 5:07:25 

ł)'Zagórsk i (Jur) 5:07:46.

10) Nadułski (J r ) 5:07:46,2.

Dziś w czwartek, o godz. 8 rano, 
zawodr.icj wy ruszą z Mławy do Sta­
rogardu.

W yjszd  naszych je źd źc ó w
d o  L u c e r n y  i S p a a

W najbliższy piątek, dn. 28 czerw­
ca wyji żdża z Grudziądza ekipa na­
szych jeźdźców w składzie 5 jeźdź­
ców i 12 koni na międzynarodowe za 
wody hippiczne do Lucerny i Spaa. 
Zawody7 w Lucernie odbędą się w 
dniach 6 do 14 lipca. a. zawody w 
Spaa od 20 do 28 lipca. Szefem eki­
py jest mjr. Adam Królikiewic;. Skład 
ekipy przedstawia się :astępuiąco.

1 Rtin. Szosland na koniach Milord 
i Wysoka, 2) por Komorowski na 
kon. Zbój i Wizia. 3) por. Mossakcw 
sk, na Wróżce i Wenecji, 4) nor Gu 
tawsk; na Warszawiance Trariata. 
5) por. Galica na kon. Orlica i Sa- 
vanah.

W  sklaa ekipy watlodzą dwa konit 
zapasowe: Zapal i Znachor,

Ciężko wywalczone zwycięstwo
J ę d r z e j o w s k i e j  w  W f m b i e d o n i e

Na środowych rozrywkach teniso­
wych w Wimbledonie zadebiutowała 
Jędrzejowska, która w pierwszej run 
dzie spotkała sie z mało Zi ian - teni- 
sistką aiigielcka Soe-m.es. Jędrzejow­
ska grała nierówno. D ope łn ia ją c  ca­
ły szereg rażących błędów. Wygrała

Znaczenie zwycięstw naszyć!) wisślarzy
Niedzielne sukcesy, naszych wiośla­

rzy w Gdańsku prosly do miary trium 
fn międzynarodowego sportu polskie­
go, biorąc poJ uwagę, żc zwycię­
stwa uzyskano nad tak groźnymi prze 
ciwnikami jakimi bez wątpienia by- 
iy współzawodniczące osady z Kró­
lewca i Gdańska. Startowało 430 wio 
slarzy na 77 łodziach, a więc stawka 
bardzo poważna i to na terenie nie­
zbyt nam przychylnym jakim jest 
Gdańsk. Osady Warszawskiego To­
warzystwa Wioślarskiego dwójka pod 
wójna oraz czwórka bez sternika W y  
ciężyły pewnie w7 imponującym sty­
lu deklasując swych groźnych prze­
ciwników. Właśnie ten klasyczny 

styl, ciągle podkreślany przez speake 
ra, oraz sportowa postawa naszych 
dzielnych zatóg podbiły serca tysięcz 
nych tłumów zimnych gdańszczan, 
którzy przyjmowali zwycięzców owa 
cyjnie. ,,Polonia' gdańska szalaia z 
radości. Dumni byli zc swych braci 
z Ojczyzny, którzy za;mv>onowaii 
niemcom. Po mow7ie przedstawiciela 
Gdańska, Komisarz Generalny Rze­
czypospolitej Polskiej Pan Dr Papce

w
Nikt już nie czyta suchej treści ulo­
tek i coraz mniej jest słuchaczy nud­
nych mekiedy odczytów. Zwy­
cięstwa sportowe ■ najbardziej 
przemawiają do tlumuw i wzbu­
dzają szacunek dia narodu, do 
którego należy triumfator. Tężyzna 
fizyczna jest najlepszym wykładni­
kiem wartości moralnej ludzi.

Słynne Pyły w7 swoim czasie stara­
nia Finlandji o pożyczkę. Napróżno 
przez długie lata kołatano- do wypcha 
nych kieszeni ,,jankesów'’ . N.e po­
magały płomienne ntowy dyploma­
tów7, am też wysokie gwarancje. Do 
piero zwycięstwa Nurmiego w Ame­
ryce podbiły opinję tego kraju. Za­
częto szaleć i wiwatować na cześć

maleńkiej Finlandji tej pięknej krainy 
tysiąca jezior. Sprawa pożyczki zo- 
staia przesądzona. Naród zdrowy fi­
zycznie 'i mający takich synów jak 
Nurnii, zasługuje na zaufanie. Tak, 

zav7yrokowali Amerykanie, a wdzięcz 
na Ojczyzna ufundowała Nurmiemu 
pomnik za życia

A więc każde zwycięstwo sporto­
we osiągnięte zagranicą ma wielkie 
znaczenie propagandowe i dlatego 
Warszawskie- Towarzystwo Wioślar­
skie aobrze zasłużyło cię spiortowi i 
Polsce.

Nadmienić należy, żc zwyciężono 
na łodziach całkowicie wykonanych 
w warsztatach W. T. W.

St. Pag.

jew scy  i ich dwaj s\ n ow ie : Fe- , . , ,
‘ dziękowag za piękną propagandęliks i Stanisław. Zranionych funk 

c jonarjuszów  odstawiono do Za­
niem yśla po udz;ełeniu im doraź­
nej" pomocy, rodzinę Kra jew skich  
zaś pod eskortą po lic ji odw iezio­
no do szpitala w  ferod-zie.

mienia polskiego za granicą, naszy m 
wioślarzom.

Najlepszym obecnie środkiem pro­
pagandowym Narodu i Państwa, są 
zwycięstwa na torach i bieżniach.

B u rze , p o ża ry  i graiobicia
n N z c z ą  w s r e

liceum 
przem ysłu drzewnego

w e  L w o w ie
L W o W . 27.6. L ikw idacja  W y ­

działu łasowego Politechn ik i 
lw ow skiej postępuje naprzód, po­
mimo usilnych protestów  podno­
szonych zarówno w Kolach za in te­
resowanych leśników, jak  i sze­
rokiego ogółu Lw ow ian , tylko o- 
statnie enuncjacje zjazdu p ro fe ­
sorów - leśników w B iałow ieży, 
T-wra Obrony interesów  i kultury 
Lw ow a, Zw. O ficerów  R ezerw y i 
t. d i t. d.

Jak słychać, w izy ta tor K ura­
torjum  lwowskiego okręgu szkol­
nego p. M astera w raz z inżyn ie­
rem Saradem otrzym ał od m in i­
sterstwa polecen ie zorgan izow a­
nia Liceum  przemysłu drzewnego 
we Lw ow ie, który stanowić ma 
namiastkę likw idowanego w ydz ia ­
łu lasowego FoMtechmki lw ow ­
skiej.

L U B L IN , 27. 6. —  W  pow iecie 
krasny staw7skim burze i gradobi­
cia w yrządziły  szkód na przeszło 
100.000 zł. W  gm in ie Garbów w 
pow iecie b iłgorajsk im  gradobicie 
zn iszczyło zasiew y na przestrzeni 
1650 morgów7. Poza tem burza po­
czyniła w ielkie szkody w sadach. 
W e wsi Wygnanka w  pow iecie w 'o 
dawskim piorun uderzył w zabu­
dowania Jana Borczaka. Ogień 
ogarnął wnet wysuszone ostatnie 
mi upałami budynki i w krótkim 
czasie strawa] znaczną część w7si. 
Spłonęło 10 domów’ mieszkalnych 
i 30 budy nków7 gospodarczych.

Nad powiatem  garwolinskim  
szalała rów nież huraganowa bu­
rza. W e w7si Drozdów pow7stał po­
żar od pioruna, ty  płom ieniach 
spłonęło 66 budynków

S O K A L . 27. 6. —  W  nocy na 25 
b. m. przeszła nad Sokalszczyzną 
niezwykle silna burza z pioruna­
mi, w yrządza jąc znaczne szkody. 
S ilny w icher uszkodził budynki, 
pow yryw ał stare, drzewa. Zanoto­
wano także pożary i śm iertelne 
porażenia od pioruna.

W  Cielążu pod Sokalem, piorun 
uderzył w l ld e tn ią  Ksenię .larem 

.ezuk córkę m iejscowego rolnika, 
która schroniła się przed desz 

,czem na ganek Zacharjasza Czcr-

m ją.
W  Bobjatyn ic burza zniszczyła 

całkow icie stodołę P io tra  Desz- 
czyey i Ilka  Martyniuka. W alące 
się belki i deski p rzygn io tły  ludzi, 
którzy w  szopie schronili się 
przed burzą. W szyscy doznali cięż 
kich obrażeń cielesnych.

Minister Opiek-' Społecznej

Z a w i e ś * ! !  w  c z y n n o ś c i a c h
d y r e k t o r a  U b e z p ie c z a ln i

TO R U Ń , 27.6. M in. Opieki Spo­
łecznej na wniosek w ojew ody 
K irtliksa  zaw iesił w  czynnościach 
służbowych M aksym iljana Dą­
browskiego, dyrektora ubezpie­

czalni w7 Toruniu. Tym czasowe 
k ierownictwo ubezpieczalni objął 
insnektor pomorskiego urzęJu 
w ojewódzkiego, Zd. Ga’->tzy.

C z y  „ P e P e G e  * b ę L z i e  u r u c h o m i o n e ?
1500 robotników oczekuje pracy

G R U D ZIĄD Z , 27, 6. —  Już od kiego i zarządu m iejsk iego w
dłuższego czasu płk. Moniuszko, 
zarządca fabryk i „P ep ege ", w y ­
znaczony przez nadzór sądowy, 
zabiega o uruchomienie fab ryk7'. 
W  najbliższym  czasie odbędzie się 
W’ Grudziądzu konferencja, na któ 
rą przybędzie delegat m in ister­
stwa Przem ysłu  i Handlu oraz 
przed stawciele w ładz m iejsco­
wych, t. j. starostwa grudziądz-

Grudziądzu. Prawdopodobnie na 
kon ferencji sprawa „P ep ege " bę­
dzie ostatecznie załatw iona.

W  ostatnich dniacli odbyło się 
zebranie robotnicze, p rzy  udziale 
1560 robotników, które postanowi 
ło wysłać delegację do starosty 
oraz do prezydenta m iasta z proś 
bą o przyśpieszenie otw arcia  fa ­
bryki.

C a l a  w i e ś  s p l ^ r ę P a
w  c z ; a 3 i e  n i e o b e c n o ś c i  g o s p o d a r z y

K r o w a  2a o i r a
p a s t u s z k a

L U B I IN . 27. 6. 10-letni chło­
piec ze wrsi W ładysławów , w  pow. 
garw7olińskim , W ładysław7 K u row ­
ski. pasąc krowę, wpadł na bar­
dzo niebezpieczny pomysł. Chcąc, 
b7y krowa nie weszła w szkodę, 
przyw iązał do je j  rogów7 sznur, 
którego drugim  końcem sam się 
opasał. Krowa, gryziona przez o- 
wady, spłoszyła się w7 pewnej 
chw ili i zaczęła uciekać. Chłopiec 
poczatkow7o biegł za nią, w7końcu 
jednak zmęczył się i upadł. K ro ­
wa. b iegnąc dalej, w lokła nie­
szczęśliwego chłopca po z ;emi.

Dopiero po paruset metrach 
w ieśn iacy zauważyli, co się dzie­
je. Zatrzym ali krowę i odw iązali 
chłopca. Był on jednak tak ciężko 
poraniony, że w ciągu paru m i­
nut zmarł.

M IŃ S K  M A Z O W IE C K I, 27.6. 
W czora j w południe we wsi G li­
nianka pow. mińsko - m azow ie­
ckiego spłonęło 57 zabudowań 
m ieszkalnych i gospodarczych. W  
płom ieniach zginęła  7-letnia Sta­
nisława Tadko. W  całej wsi zo­
stały tylko w  domach dzieci i sta r­
cy. reszta zaś ludności udała się

B ó j k a  z  ż y d a n r
W  r a d z i e  m i e j s k i e j

w  B iałym stoku
B IA Ł Y S T O K , 27. 6. Podczas 

poniedziałkowego posiedzenia ra­
dy m iejsk iej doszło do bójk i z ży­
dami na ga le r ji. W  bojce tej 
w zięli udział rów n ież radni ży­
dowscy. N iektórych  żydów7 dotk li­
w ie pobito. Zaalarm owana o za j­
ściach polic ja  przybyła na m ie j­
sce i aresztowała M arjana Czer­
nika.

do pracy w  pole Zanim ogień 
zwabił rozproszonych z pół w ieś­
niaków, akcja ratunkowa okazała 
się uniem ożliw iona. Straty są o l­
brzym ie, ponieważ spłonęły zapa­
sy zbiorów  i ruchomości gospo­
darcze.

„ U f a “  f i l m u j e
Lajkonika k rak ow sk iego

KRAKÓW 4I 27. 6. W t wftorel. 
przyjechała  do Krakowa specja l­
na ekspedycja film ow a „U fy "  pod 
przewodnictwem  reżysera W il­
helma Grubera. Z ram ienia mia 
sta towarzyszy członkom ekspe­
dycji dr. Edward Łepkowski, ku­
stosz Muzeum Narodowego.

Niem iecka ekspedycja film ow a 
p rzyb iła  do Krakowa specja ln ie 
w celu zrobienia zdjęć z trad ycy j­
nego obchodu Lajkonika..

ona spęikanie dopiero po ciężkiej 
walce w^stosunku 7:5, 6:4.

W drugiej rundzie Jędrzejowa* 
spotka się z najlepszą rakietą
Włoch Yalerio.

Największa senesację środowych 
rozgrywek byt mecz pomiędzy niis- 
Trzem Czechosłowacji Menzlem a 
sjynaypi, dawnym mistrzem Trancji 
Borotrą. Walka trwała blisko trzy 
godziny i zakończyła się ciężko r y -  
v iKizonem zwycięstwem Menzta.
Pierwszego seta Menzel przegrał
5:7, następne dwa wygrał 6:4, 6:2, 
w czwartym secie zwyciężył Borotra 
6:2, a w piątym decydującymi, któ­
ry trwał przeszło godzinę, zwycię­
stwo wywalczył Menzel w stosunku 
ll:&,

Piłkarze

Przed sądem
Przed Sądem Grodzkim we Lw»> 

wie odbyta się rozprawa przeciwko 
grac :ovvi Pogoni iw owskicj Alfredo­
wi Zimmerowi, któremu akt oskarże­
nia zarzucił, iż w ubiegłym roku, w7 
czasie zawodów ligowych Pogoń - - 
Warszawianka we Lwowie kopną1 
drugiego gracza Slela.na Pawlaka tak 
nieszczęśliwie, iż Pat. lak doznał zia- 
manna nogi. W  czasie przesluchante 
poszkodowany zeznat, że kopnięcie 

byto umyślne. Oskarżony n*tom;ast 
wypari się przed sędzią grodzkim wi 
ny, twierdząc, że grał według wszoł 
kich zasad, a Pawłaka kopnął nie 
chcący, w7skutek nieszczęslitvych o- 
koliczności.

Obrońca oskarżonego postawił wnio 
sek o przesłuchanie sędziego, mgr. 
Knobla z KrakoWa, który prowadził 
zawody.

W  środę Sąd Grodzki w Krakow ie 
przesiał sądowi we Lwowie zeznan.a, 
złożone przez p. Knebla. Sędzia stwier 
dził, że Zimrzer grał według wszel­
kich zasad gry, a wypadek wynikł 
wskutek nieszczęśliwych okoliczności 
bez winy oskarżonego.

Na zasadzie tego zeznania Sąd we 
Lwowie w ydał wyrok uniewinnia ą-
cy-

K r a n i k a  s p o r t o w a
W Łucku odby ł się w tych dniach 

pierwszy motocyklowy zjazd a tere­
nu całego Wołynia, W  /.jeździe wzdę­
ło udział około 40 motocyklistów.

Odbył się w tych dniach wyśc g 
kolarski na (rasie Kraków — Chrza 
nów, zorganizowany p r z e z  Sekcję 
Kolarską 4ZZ Pracowników- Sam 
rzadowwch o puhar przechodni posła 
Gduli. '

Zwyciężył Motyka (ZZZ Krasow) 
w czasie 1:35:03 sek., przed Roma­
nem.

W dniach 29 i 30 b. m. odbędą sio 
we Lwowie V III Narodowe Zawody 
Lekkoatletyczne głuchoniemych oraz 
I Narodowe Zawody Strzeleckie o mi 
strzostwm Polski głuchoniemych.

W zawodach wezmą udział głucho­
niemi zawodnicy z całej Polski.

•
W  meczu bokserskim, star.ow’ą- 

cym eliminację do walki o tytuł świa 
ta w wadze ciężkiej, spotkali się na 
ringu nowojorskim bokserzy: Włoch 
Camera i Murzyn amerykański J o e  
Louis.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
czarnego boksera przez nokaut tech­
niczny w szóstej rundzie.

#

W Londynie odbył się rewanżowy 
mecz bokserski w wadze ciężkie; p 
między Niemcem Walterem Ne_ 
lent a mistrzem brytyjskim, Jar 
Petersom

Walce przyglądało się 50.000 w : 
dzów.

W  meczu ponownie zwyciężył Nau 
sel W  dziesiątej rundzie bokser U l 

gielsk poddał się.


